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Ntijweiniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy",

Zjazd w Rewlu. — N astępstw a zjazda w Rewia. — 
S y tuac ja w P e rs ji. —  Sprawa prof. W ahrmunda. —  
Mulej H sfid w Tezie. —  K oncentracja wojak to- 
reckich na granicy rosyjsaiej —  Lamoin i sztuczne 

dyamenty.

Z l a z d  w  A e w l u .
[Telegr. „Nowej Iłefonny“.)

hcwl. ZjazJ cara z królem Edwardem an
gielskim odbył się tu wczoraj o godz. 11 przed 
południem w porcie Rewl.

Rewel. Pet. Ag. tel. donosi Dwoma pociąga
mi dworskiemi przybył tn z Petershoiu car z 
rodziną, królowa Olga grecka, w, ks. Michał 
Mikołajewicz, w bs. Olga Aleksanarówna z mę
żem i ks. P io tr  01denbur»k), W świcie cara 
znajduje się prezydent ministrów S l o ł y p i n ,  
minister spraw zagranicznych Iz w o l s k i  j, 
minister marynarki D i  ko  w, rosyjski ambasa
dę- w Londynie lir. B u n k e n d o r f f  z atta- 
ohes armii i marynarki. Wszyscy ndali się do 
porta, gdzie przywitał ich generał-gubernator 
i inni dygnitarze. Ludność witała parę carską 
emuzyastycznem „hurra".

Następnie para carska wraz ze świtą udała 
się na jachty „Standart‘\"  „Gwiazda Polarna" 
i „Alwas" O godz. 9 spostrzeżono eskadrę an
gielską Wśród wymiany strzałów powitalnych 
t śkaora angielska objechała eskadrę rosyjską. 
Angielski jacht królewski „Victoria and Al- 
beri ustawił się naprzeciw „Slanclartn“. Car 
Alikołaj z małą świtą udał się na pokład an
gielskiego jachtu, gdzio o godzinie l i  min, 10 
p.zed południem odbyło się powitanie monar 
chow Car zabawił krótki czas na pokładzie ja
chtu angielskiego, poczem udał się z angielską 
parą królewską i ks. ‘ Wikloryą na pokłau 
„Siandartu", gdzie powitali ich carowa, caro- 
wa wdov'a i inni członkowie rodziny carskiej, 
jakoteż ministrowie Stołypin, Izwołski i  Di 
kow.

Rewl. O g. 2 popoł. wzięli wszyscy książęta 
udział w śaiadarin na pokładzie ,, Gwiazdy Po
larnej11, z wzjątkiem carowej, która czuła się 
zmęczoną. Po śniadania król Edward VII roz
mawiał czas dłuższy z p-ezydentem ministrów 
S to  ły p  i d e m, Minister ppraw zagranicznych 
I z  w o l s k i  odbył jednogodzinną konlerencyę z 
podsekretarzem stano H a r d i n g em Wieczorom 
urządziły tutejsze towarzystwa śpiewackie sere
nadę.

Następstwa zjazda.
Petersburg Gazeta giełdowa ogłasza, że pier

wszym rezultatem zjazdu monarchów w Rewlu 
jest z g o d z e n i e  s i ę  R o s y  i n a  b u d o w ę  
a n g i e l s k i e j  k o l e i  z Roszki przez Herat 
do g r a n i c y  i n d y j s k i e j .

C.osw prasy rosyjskie].
Peiereburg Prasa wita króla angielskiego

jak uajso-deczuiej.
„Nowoje Wiemia“ oznacza zjazd jako nowa 

kotwicę pok. ju i jaso radosno święto dla wszy
stkich narodów

-Kiecz“ wywodzi w artykule wstępnym, że 
zjazd oznacza wielki postęp naprzód w dążno
ści do porozumienia angielsko-rosyjskiego na 
podstawie pokoju.

R uś4 podnosi źe zjazd oznacza wzmocnie
nie słuwiańskości i spodziewa się zuDełnego po- 
rozumienm augielsko-iosyjskiego.

S y t u a c y a  w  P e r s y L
( Telegr. „N. Be formy11).

Berlin. .Lokal Anzeiger" donos z Teheranu, 
:e sytuacja staje się tan, coraz poważniejszą, 
•Szach k o n s y g n u j e  b a r d z o  w i e l e  w o j 
s k a  w ogrodach Baaghza. — Liczne patrole 
konnicy przeciągają przez miasto. Połączenia 
lelegrafh zne uległy przerwie. Szach kazai pla
katować i.Lwieszczenie, że ukarze przykładnie 
pi zywódeów buntu.

l e ł  ran Pet. Ag tal. donosi: Szach kazat 
W całem mieście opublikować obwieszczeni w 
którem zapewnia o swoiej wierności dla kon
stytucji. — Przedsięwzięte aresztowania uza
sadnia obwieszczenie tem, że należy ruchowi 
rewolucyjnemu położyć kres i przywrócić w 
k raju spokój i porządek.

f udność przyjęła obwieszczenie bardzo sym
p atyczn ie .

eneran. Pet. ag. tel. donosi. Ruch telegra- 
ticzny z Teher anem przerwany, tylko do Asza- 
bad można telegrafować

Teheran. Pet. ag. teł. donosi K siążę  Z i l l  
es  S u ł t a n ,  znajdujący się między aresztowa
nymi za bunt, był widocznie k i e r o w n i k i e m  
s p i s k u .  Parlament w ruchu tyir nie ł rał u- 
działu Emir Dzing który schronił się do po
se ls tw a  rosyjskiego, znowu je opuścił.

t e l e g r a m y
z dnia 10 czerwca.

Wiedeń. Cesarz ofiarował pozostałym po ofia
rach katastrofy w Otlaknng 6000 K.

Wiedeń. Wczorkj odbyło się w Scnónbnmie 
u cesarza przyjęcie na cześć demnacyi oficerów 
duńskich.

Rzym. Były minister spraw zagranicznych 
P r i n e t t i  zmarł wczoraj rano na zapalenie 
płuc.

Paryż. Międzynarodowy kongres robotniczy 
przyjął odpowiednio ao wniosku delegatów nie
mieckich nowy statut, według którego dla każ
dego kraju tylko jedna reprezentacja na kon
gresie będzie uznaną, a kiika niezawisłych or- 
ganizacyj górników jednego i tego samego kraju 
zobowiązane będą wysłać na kongres wspól
nych delegatów

Paryż. Kongres górników na popołudmuwem 
posiedzeniu uchwalił jednomyślnie 4 wnioski 
które wszystkie oświadczają się za ustawowem 
ustanowieniem 8-godzinnego dnia pracy, poczem 
obiadowano nad kwestyą minimalnej płacy.

Sprawa prof. Wabrmimda*
ItiSbruk. Kolegium profesorów prawniczego 

fakultetu tutejszego uniwersytetu odoyło wczo
raj posiedzenie, na którem prof. W a h r  m u n d 
wytuszczył swoje stanowisko w sprawie zapo
wiedzianego przezeń serainaryum prawa kościel
nego i wykłada o prawie rndżeńskiem. Podług 
komuniuatu wydanego o tem posiedzeniu, prof. 
Wahrrnund oświadczył, iż p o d d a j e  s i ę  z a 
r z ą d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  co 
do nieodbycia seminaryum i niewykładauia pra
wa małżeńskiego, zasadniczo jednak obstaje 
przy swojem stanowisku, źe byłby do tego u- 
prawtionym i życzy sobie, ażeby kwestya ta 
w drodze kurespondencyi między ministerstwem 
oświaty a fakultetem prawniczym była zała
twioną. -

Faknitet prawniczy przystąpił do tego zapa
trywania i uczynił p r z e d s t a w i e n i e  w mi 
n i s t e r s t w i e  o ś w i a t y  p r z e c i w k o  j e g o  
d e c y z y i.

ftonieredeya rektorów.
Wiedeń. Projektowana na środę kontereneya 

rektorów w ministerstwie oświaty została prze
łożoną na sobotę 13 b. m., gdyż kilku ucze
stników kouferencyi z powodu ważnych prze
szkód urzędowych nie może wcześniej przyje
chać. Wiadomość jakoby konterencyi miano 
przedłożyć projekt, aby półrocze letnie zostało 
zamkuięte - a ra z  po feryach Zielonych Świąt, 
nie odpowiada rzeczywistości i dotąc wcale ni« 
istniał zamiai przedłożenia takiej i ropozycyi.

Syonlścl w Niemczech.
Wrocław. Obradował tu zjazd syonistów ze 

wszystkich krajów niemieckich przy udziale 
przeszło stu ae.egatów i uchwalił nie mięszać 
się do walk wewnętrzno-politycznycli partyj w 
Niemczech.

Po KAmachn na Breyfusa.
Paryż. Gregori, który wykonał zamach na 

Dreyfusa, był wczoraj ponownie przesłuchany 
przez sędziego śledczego i oświadczył, że całą 
odpowiedzialność za ten czyn na siebie przyj
muje.

Reformy w Macedonii.
Londyn. B Reutera donosi: Dotąd jeszcze nie 

nadeszła odpowiedź rosyjska na ostatnią notę 
Greya, ale, jak sądzą, będzie ona korzystną. 
Przypuszczają, że w Konstantyuupulu odbędzie 
się konfereneya reprezentantów mocarstw, na 
której będzie rozważaną treść noty do Porty 
w sprawie reform macedońskich.

Żold w armii tureckiej.
Konstantynopol. Mimo, że mnożą się demon

stracje i bunty załóg i oficerów z powodu n.e- 
płacenie żołdu, przecież nie przybierają ono 
charakteru antirządowego, przeciwnie po wy
płaceniu zaległego żołdu wszędzie odbywają się 
maniiestacye na cześć sułtana. — W ostatnim 
czasie w wilajecie Smyrna wojska zajęły w 
du óch miejscowościach budynki rządowe i 
s k o n f i s k o w a ł y  p i e n i ą d z e ,  w jednej 
mieiscowoSci aż 40.0U0 piastrów. Oficerowie 
zostawili w kasie kwity za zaległy żołd. Także 
w Skulari panuje niezadowolenie. W o j s k o 
o b s a d z i ł o  u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y ,  doma
gając się natychra.ts t wy płacenia zaległego 
żołdu.

Uonceatratya wejsk tureckich.
Petersburg, Z gtanicy rosyjsko-perskiej do

noszą, że Turcy g r o m a d z ą  n a  g r a n i c y  
z n a c z n e  s i ł y  K a r d ó w ,  które zasiamają 
k o n c e n t r a c y ę  w o j s k  r e g u l a i n y c h t i i  
r e c k i c h .  _____ _____

Mole] Hafld w Fezie.
Tanger. B. Reutera donosi: Według wiado

mości z głębi kraju, M u l e j  H a l  i d miał w so
botę uroczyście wkroczyć a o F e z u .

Sprawy flnlandzHe.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi, V?ecmig pro

tokołu Rady ministrów zatwierdzonego przez 
cara, przysługuje Kadzie ministrów decyzya, 
które ze spraw finlandzkich należy uważać za 
dotyczące równocześnie także interesów pań
stwa. Sprawy te muszą być także badane przez 
aimsterstwa i centralne zarządy. Geneiał-gn- 

bi rnator jest obowiązanym o wszystkich kwe- 
*,fyach Wymagający^ sankcyi monarszej zda- 
wrać sprawę ni~ tylko sekretarzowi państwa dla 
Fmlandyi, leci r  wnocześnie także i prezyden
towi minist1 ow L>0 k w e s ty j tych należą wszy
stkie projekty ustaw, które zostały spowodp 
wane przez Sejn lub przez zarząd Finlandyi 
przedłożenia pochodzące od cara, pet eye i przed
łożenia Sejmu, propozj cye senatu finlandzkiego 
o wszystkich sprawach administracyjnych o zna
czeniu ogólnem, oraz prośby o saukcyę monar
szą o wypracowanie projektu ustaw i propozy- 
cyj sejmowych. Rozważaniu przedwstępnemu 
przez Radę ministeryalną podlegają nadal wszel

kie projekty sprawozdań dla Korony, które do
tyczą wyżej wymienionych kwestyj, a to nawet 
w tym wypadku, jeżeli pochodzą z inieyatywy 
generał gubernatora albo sekretarza państwa. 
To kwestye, które wywołają różnicę zdań mię
dzy Radą ministrów a władzami finlandzkiemi, 
mogą być przedstawiane carowi przez generał- 
gubernatora i sekretarza państwa tylko współ 
nie z prezydentem ministrów albo dotyczącymi 
ministrami państwa rosyjskiego.

te zjazdu nauczycieli szkół uyZszych.
Dwudniowy zjazd To w. nauczycieli szkół 

wyższych u* onczył swe obrady w drugi dzień 
Zielonych Świąt. Uzupełniając sprawozdanie 
r^przJiiiegu oKrad, podnieść należy referat prof. 
E. P e t  z o l  da, w sprawie j,omnożenia syste- 
mizowanyeh pusad nauczycielskich w szkołach 
Średnich, wygłoszony w pierwszym dniu zjazdu. 
Referent opierając się na datach statystycznych, 
wykazywał anormalne stosunki, panujące w 
szkolnictwie naszego kraju. I tak, według pre
liminarza budżetu ministerstwa wyznań i oświa
ty, na koszU kształcenia ucznia w Galicyi 
przypada około 150 K rocznie, podczas gdy na 
ten sam cel w zachodnich krajach Austryi 
przypada przeszło 270 K. Oszczędności w tym 
kierukn pociągają za sobą n nas smutne kon- 
sektyeneye, jak Drak zakładów średnich w kra
ju, przepełnienie tych, które istnieją czemu za
radza się łataniną i tworzeniem filij i parale 
iek, wreszcie Dosługiwanie się siłami prowizo- 
rycznemi, tańszemi. Brak samoistnych zakładów 
szkolnych powoduje brak posad system'zowa- 
nych, a ponibważ sny nauczycielskie stałe ja 
kie są, absolutnie nie wjstarczają, więc panuje 
w całej j.ełn- gospodarka tzw. suplencka. Su- 
placi w Galicyi, to główny rdzeń nauczyciel
stwa. Referent przedstawia cyfrowo, że w Ga
licyi na 100 klas głównych przypada 109 pa- 
ralelek, a liczbę nanczycieli stałych, wynoszącą 
572, przewyższa znacznie ilość snplentów, któ 
rych jest 628. Stosunki te nigdzie w Austryi 
nie mają sobie podobnych. W n iek tó ry ch  k ra- 
iach  A u s try i snplenci w edług  w y rażen ia  inoY,- 
cy są  u n ik a tam i, a w innych krajach dochodzą 
najwyżej 60 prc._wobec ilości stałych sił nau
czycielskich.

Dalej pizedstawicił mówca opłakane stosunki 
mati ryalne ouplentów, Nie dość, ze za swa pra
cę i obowiązki, spełniane zupełnie na równi z 
nauczycielami stałymi, pobierają marne wyna
grodzenie i są w sposob ekonomiczny najdo
tkliw iej’ w yzysk iw an i, to nadto Rada szkolna 
krajowa pozbawia ich wszelkich praw, jakie im 
ze spełniania urzędu nauczycielskiego przysłu
gują. Jako znomienny objaw tej gospodarki 
przytacza mówca niedawno obesłany okólnik 
Rady szkolnej krajowej, odbierający suplentom 
głos na konferencyach gron nauczycielskich, 
Okólnik ten, to wytwór nstroja biurokratyczne
go z przea lat 60

Jako jaskrawy przykład ujemnej gospodarni 
szkolnej w kraju przytacza mówca zgłoszony 
w teku obrad wmusek nugły nauczycielskiego 
Koła ze Stryja, domagający się od/ zarządu 
Tow. N. S. W usunięcia niezwykle anormal
nych stosunków, jakit panują w gimnazyum w 
Stryju (Szczegóły podaliśmy we wezorajszem 
sprawozdaniu. Przyp. Red.). Mówca uważa Ło 
za jcJea wielki akt oskarżenia przec.w Radzie 
szkolnej krajowej, którą wini o zupełny brak 
inieyatywy i konsekwentnej polityki szkolnej, 
a przyczyny tego dopatruje się w przeciążeniu 
jei sprawami adminisiracyjnemi.

Kończąc swe wywody, zaznacza mówca, iż 
sanacyę stosunków i zrealizowanie postulatów 
nauczycielstwa, można uzyskać tylko zapomocą 
uświadomienia społeczeństwa o doniosłości 
szkoły i apeluje do społeczeństwa, aby przez 
swych posłów zmusiło rząd do unormowania 
warunków bytu nauczycielstwa i sanacyi szkol
nictwa. — Referat prof Petzolda wywołał oży
wioną dyslcusyę.

Oprócz wniosków i rezolueyj, które podali
śmy we wczoraiszem . ieczornem wydaniu, u- 
chwalono jeszcze na Zjeździe następujące wnio
ski, referowane przez prof dra J a n e  11 ego:

1. Walne Zgromadzenie wzywa Zarząd głó
wny, by poczynił jak najenergiczniejsze sta
rania o wydanie pragmatyki służbowrej nau
czycieli szkół wyższych na podstawie ogól
nych zasad, zawartych w dołączonym dodatku.

2) Walne Zgromadzenie zwraca się z usilną 
prośbą do członków Towarzystwa, będących za
razem członkami ciał prawodawczych, by wszel
ką akcyę Zarządu głównego w kierunku uzy
skania pragmatyki służbowej nauczycieli szkół 
wyżfe/.ych jak najgorliwiej i najenergiczniej po
pierali.

Dalej uchwalono wniosek Kola tarnowskiego 
w sprawie katastru nauczycielskiego (ref. radca 
Franciszek H a b u r a ) :

Walne Zgromadzenie poleca Zarządowi głó
wnemu sporządzić jeszcze w bieżącym roku ka
taster, to jest w jkaz personalu nauczycielskie
go. ułożony grupami zawodowemi według lat 
służby. Katastei ten ma być co rok wydawauy, 
kandydaci zaś, którzy w ciągu roku uzyskają 
kwalitikacyę nauczycielską, mają być według 
grup drukowani w „Muzeum" po każdym okre
sie egzaminów.

Wreszc,o przyjęto wuiosek prof. Stef. Z a l e -  
s L - e g o .  by pragmatyka służbowa nauczycieli 
szkói średnich obejmowała również i nauczy
cieli seminaryów nauczycielskich.

K ronika.
D l i i i
Kraków, środa 10 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Małgorzaty k. i
Maksyma.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 m. 33, zachód o godr 7 min. 46 ; 
długość dnia godziu 16 min. 13.

T e a t r  m i e j s k i  r  K r a k o w i e :  „Krakus
książę nieznany".

W i e c z ó r  m u z y c z n y  szkoły fortepianowej 
p. A. Fisehtrow ej w sali resursy urzędniczej.

W a l n e  z e b r a n i e  Tow. gospodnio-szynkar- 
skiego, w ja li R ady m., o 4  po poł.

T o a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz, 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  ^.Nitonche".

Z pobytu wiceprezydenta p. Dembowskiego 
W Krakowie. Bawiący w Krakowie wiceprezydent 
Rady szkolnej był wczoraj na egzaminach dojrza
łości w kilku tutejszych szkołach średnich. W ie
czorem o godz. 8 delegat nam iestnictwa r  dw. dr. 
Fedorowicz dał obiad na cześć wiceprezydenta, na 
który otrzym ali zaproszenia: ks. biskup Nowak, 
ks. p ra ła t W ąuolny, prezydent miasta, krakowscy 
delegaci Rady szkolnej, ooaj inspektorzy oaręgowi 
i dyioktorzy tutejszych szkół średnich i obu semi- 
naryów nanczycielskich, prof. W . L. Jaw orski, re 
daktor M. Chyliński i w. i,

Wycieczki w Krakowie. Nigdy muż» jes*c*e
nie zadrgał Kraków w czasie Zieionycn Świąt tak  
pełnem tętnem życia narodowego, jak  w- roku obec
nym. Tłumy rodaków z obu zaborów nadpłynęły 
do prastarej stolicy Piastów, by zaczerpnąć, .u taj, 
wśród drogich pam iątek przeszłości, otuchy do dal
szej walki. Już  n« kilka dni przed świętami po
częli zjeżdżać do Krakowa mili goście, a w pierw 
sze święto O godz. 1 0  ra n o  n a d z w y c z a jn y  p o c iąg  
od Granicy p rzyw ió zł główny hoatyngent- rodaków 
z  za kordoua. i  tak przybyło 600  osóo z Górnego 
śląska, 150 Poznańczy k i w, oraz kilkadziesiąt osób 
z  Zagłębia Dąbrowskiego i Częstochowy. Na wy
cieczki oczekiwały przed dworcem tłumy Krakowian, 
by ich uroczyście powitać. Gdy goście opuścili 
dworzec, orkiestra IV. gimnazyum odegrała na po
witanie szereg utworów patryotycznych, a d r Da
nielak w płomiennych słowach pow itał rodaków. 
W ycieczki uszykowawszy się, ruszyły z dworca 
kolejowogo przy dźwiękach orkiestry na Rynek pod 
kamień Kościuszki, gdzie wygłosił podniosłą mowę 
powitalną przewodniczący sekcyi wycieczek ludowych 
Związku turystycznego dr W róbel.

Następnie wyruszono na W awel, gdzie ncze3tn l 
ćy wycieczek wysłuchali mszy św., odprawionej 
przez ks. biskupa Nowaka. Po nabożeństwie zwie
dzano grupami katedrę, skarbiec, groby, dzwon Zy
gmunta i zamek. —  Po południu część wycieczek 
udała się do W ieliczki, skąd powróciła wieczorem 
do Krakowa. W iększa część gości była obecną po 
południu w teatrze  miejskim na przedstawieniu 
„Kościuszki poa R acław icam i', a  wieczorem ró
wnież widownia w teatrze na „K urdyanie" była 
szczelnie wypełnioną. Inne grupy zwiedzały po po
łudniu miasto

W  dmginr dniu zwiedzano również Kraków.
0  godzinie pół do 11 przed południem zebrały się 
pod pomnikiem Mickiewicza tłum y gości, wśród 
których przeważali Górnośląza* y. Do gości zebra
nych pod pomnikiem p rz em ó w ił ze stopni d r D a
nielak, w gorących słowach kreśląc sm utną dolę 
braci w obu zaborach, a szczególnie pod zaborem 
pruskim 1 wzywając do obroty ziemi ojczystej i 
pielęgnowania ojczystej mowy.

Podniosłym był moment, gdy zebrani podnieśli 
ręce do góry i nroczystą przysięgą na prochy św. 
Stanisława, Mickiewicza I Kościaszk. zobowiązali 
się do ostatniego tchu stać wiernie przy ojczystym 
sztandarze.

Obok wycieczek z z» kordonu, przybyła do Kra 
kowa wycieczka włościan z 2000  osób ze kląska 
austr. .

W szystkim i wycieczkami zajmowały się Koła T. 
8. L., Eleusis, oraz człoukowie sekcyi w y c ie c z e k  
Związku turystycznego, którzy s ta r a l i  sie w k a ż 
dym kierunku u p rz y je m n ić  gościom  p o b y t w  K ra-
kowie. ~ .

W ycieczka do Grodkowie. Zarząd V I Kola T. 
8. L . im. J . Słowackiego organizuje w niedzielę 
d 14 b. m. wycieczkę do Grodkowie, stacyi kole
jowej, leżącej pomiędzy Podłężem a Kłajem Wspót-
1 ie s- komitatem Koła T. S. L. w Niepołom- ach 
Zarząd dokłada s ta rań , by wycieczka ta  pozosta
wiła u uczestrików najm ilsze wspomnienie. P rzy
czyni sil do tego i urocza miejscowość i liczne 
zabawy ula si arszzch i młodszych przy dźwiękach 
muzyki salinarnej, or«z bnfet pod zarządem Pań. 
W yjazd uczestników zabawy może nastąpić albo
0 godz. 8 rano, albo o godz. 11, albo wTeszcie 
wreszcie o godz. 3 po południa z Krakowa. Po
wrót nastąpi o godz. 10. K arta  aczestnictwa ko
sztuje 40  hal. dla dorosłych, a 20 hal. dla dzieci
1 młodzieży w mundurkach, oprócz ceny biletu ko' 
lejowego, o którv każdy uczestnik ma się sam po
starać. B ilety wcześniej nabywać można w księ
garni ludowej p W ojnara (ul Szewska 1. 13),
lub w pociągu, Każdy uczestnik otrzyma odznaką

Tnw prawnicze i ekonomiczne odm izb wal
ne zgromadzenie we środę 17 b. m. o godz I w ie
czorem w auli uniwersyteckiej. N» por-ądku dzien
nym: sprawozdanie komisyl k a s o w ^  odczytowej 
i \  edakcyjnej, wnior.s. 1 in te rpelacje i odczyt prof. 
dra Zolla iun. o projekcie noweli do kodeksu cy
wil nogc

Na fundusz stypendyjny im, prof. Lubbme-
skiego złożyli datki w Kółku rolników pp. Zy- 
c nnn t Truskolawski 127 K, Lenn Domański 127 
K, Ludwik Żekowski 251 K. Stefan Dunikowski

20 K, Jan  Heweil 20 K, S tanisław  Fangor 50 K,- 
Ignacy Chrystowski 63 K  48  h, A ntoni Jabło
nowski 4  K, dr Ja n  Penot 10 K, S tanisław  Pio
trowski 25 K 10 h, Ja n  Rostafiński J 0 K, Ignacy 
JaKowicz 25 K  15 h, J a r  Kowerski 50 K, K azi
mierz Groblewski 20 R, Ludomir W ernik '5 0  K, 
Stefan Stokowski 25 K 10 h, Dominik Rusiecki i 
Andrzej Berezowski 635 K.

„Grupa polska" w obchodzie jubileuszowym.
Odjazd uczestników „grnpy polskiej" z Krakowa 
nastąpi dziś o pół do 9 wieczorem, przyjazd do 
W iednia 11 b. m. o godzinie 5 min. 33 rano. — 
W czoraj odesłano do W iednia dla -grupy  pol
skiej" 21 wozów i 90 koni.

Burza, z  Abany-Santo (na W ęgrzech) te legra
fują: Silna burza, która tu ta j szalała, zerwała, da
chy z kilku domów, zniszczyła nagrobki na cmen
tarzu  i powyrywała stare drzewa. W iele osób zra
nionych, szkoda znaczna.

Wyścig samochodów. Ze Szczecina telegrafu
ją : Ze 137 samochodów które wczoraj rano sta r
towały z  B erlina ,-p rzyby ło  to 135. przeważnie 
znacznie wcześniej przed oznaczonym term in im .—• 
Dwa samochody doznały podczas jazdy uszkodze
nia.

Sztuczne dyamenty Lemoine a. Z P aryża teie-
g raiu ją: Lemoin, który do wczoraj miał sędziemu 
śledczemu przedłożyć sztuczny dyament, ' prosił o 
ponowną zwłokę, sędzia jednak —  ponieważ na 
17 b. m. wezwał już Y ernhera —  oświadezyT mu, 
Iż jeżeli do tego dnia nie przedłoży sztucznego 
dyamentu, oddany bęazie sądowi policyjnemu. Za
stępca Y ernhera zażądał otwarcia zapieczętowanej 
koperty, zawierającej rzekomą tajem nicę fabryka
c j i  sztucznych aynmentów.

Katastrofa Kolejowa Z N avarry telegrafują: 
Todług urzędowego stw leidzenia, liczba osób, które 
zginęły przy onegaajszej katastrofie kolejowej koło 
Rocoapietra wynosi 4, liozoa rannych 83.

Zderzenie pociagow z  Rarlen. (.w (foiandyl) 
te legrafu ją ' P ^ e d  południem zd erzy ły  się na tu 
tejszym dworcu dwa pociągi, przycznm 7 osób Od
niosło rany____

Mianowania i przeriesienia. ttada szkoRa k ia-
jowa zamianowała w szkołach ludowych: Zofię Szy- 
doczyńską nauczycielką k ierującą 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w  Sokala; S. Maryę Bernaidynę Sambor
ską nauczycielką k ierującą 5-klasowej szkoły żeń- 
ikiej w Bełzie; Egnactgo Rozmusa nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Woli Runiżow- 
skiej; Józefa Gawenaę nauczycielem 4 -klasowej 
szkoły w Jadownikach; Franciszka. W iniarskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Radłowie, Pio
tra  Budzą nauczycielem 4-klasowej szkoły w Pl- 
styniu; Relslę Sonnensu-ahlównę nauczycielką 4- 
k lasonej szkoły w II osa ko wie; nauczycielami kie
rującymi szkół 2-klasowycl Zygmunta W olińskiego 
w Piotrkowicach; Antoniego W ójciaka w Dziko
wie starym , Michała B artosza w Siemiechowle; Ale ks. 
Tschuita w O ieksitcach; Michała Orkuszs w Mły
niskach, Bronisława Jagielskiego w Hucie komo- 
rowskiej, nauczycielkami szkół 2 klasowych' Eleo
norę Tschukewą w Oieksmcach; Ant. Roszczaaowską 
w Mogjsinicy Btarej; Maryę Lisowską w Chmielćwce; 
Mai”,} Petryków nę w Tuliglowaeh; Maryę Ja g ie l
ską w Hucie komorowskiej; nauczycielami i nau
czycielkami szk ó ł 1 klasowych:'M agdalenę Terlecką 
w Kuropatnikach; łgnacegc Kotkowskiego w Se- 
menowie; Karolinę Kulpównę w Ujsoiach „na 
G lince"; Ju lię  Białkowską w Dołubowie; Mikołaj* 
Bunt a w Dusanowi6; Stanisława M azuikiewicza 
w Proniatynie; Eustachego Mykitkę w Tarnaw ce; 
F ranciszka Dziubę w Humniskacb; przeniosła: Ille- 
romina Święcha, nauczyciela kierującego i W andę 
Kieczkowską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w No- 
wemuueście, n a  równorzędne posady do 4-klasowej 
szkoły w Nowemmieście. i Wojciecha Seweryna, 
nauczyciela kierującego 2-kIaiowej szkoły w Jele
śni na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w  Jeleśni; Ja n a  Jarmnlowicza, nauczyciela kieru
jącego 2-klasowej szkoły w Korniczu, na równo
rzędną posadę dc 2-klasowej szkoły w Berezowie 
wyżnym; K arola Sokołowskiego, nanczj ciała 1 ieru- 
jącego i Helenę 3< kołowską, narczycielkę 4-kIaso- 
wej szkoły w K ozłow i, na równorzędne posady 
dc 4 -kiasowej szkoły w Korniczu; G rzegorza P.ez- 
k n o w a jn e g o , nauczyciela l-k lasew ej szkoły w Ku- 
dynowcach. na równorzędną posadę do szkoły w 
Blichu.

bach przojezdaych.
Kraków, 6 cserwca.

GRAND-HOTEL- T. Mańkowski z Poznania, E Suesser 
z Antwerpii. J. Klein e Rosahegyi (Węgry 1 H L&asen 
z K^oenbeubarn (Dania). M hr. Stecka z Olszowa, M. 
hr. Dzieduszycka z Jasionowa F, SchrePer z Bryzgi,
F dłfuncc f NpYPfń

HOTEL POD POZĄ: T. SeBikowsej z Tatakowska,Nad- 
por. R- E. v. Poska z Wiednia, M. Frankiewicz z Cheb- 
dowa (Król. Pol.). K. Krzjsztofowicz ze Lwowa, J* Li
pińscy z Kielc (Król. Pol.), G. Yogel z T a rn o p o la ,  Jan 
Teska z Bydgoszczy. Ks. dr S. Szydłowski ze Lwowa, 
K. Tarosińscy z N* Sącza, J . Winiewickj z Poznania, S. 
Moszkowscy ze Swosowic (Król. PolJ, _A(iftin anczewsld 
z Częstothowt Dr B. Mańkowski z« PaT -er
i YTocławia. u r  K Zagajew ski ze Lwowa, F Zbitgniew- 
bki z Zawiercia. U  N mgebąoer z W rocławia. F . Nie- 
stroj z Cieszuwa, v. Kzepkiewscj z Zawiercia. H. Krzy- 
zan wski * Rzeszowa, b. Bacz z Będzina, J. Resowski - 
Krościenka. jr: lj ooc! Dobrzański ze Lwowa. K. Modra- 
lewscy z D.ąbrowy fórn., J . Krzymowska z Będzina 
(Król kol.), W. Schneiberg z Rzeszowa M. Krzec.zkow- 
ski z Rzeszowa A. Schmid zb L riw a . A. Darazyński z 
Ks. W, Mocheta z  N Sącza. Dr J  Datki z Dąbrowy, J. 
Bo-yg z Przemyśla. '  •

Pr? p a  i zaliawdUi, skłankai!! i m M
pamiętajmy

o Tsioarz y slałie „Szkoły lurfooisj"
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KtitfnrtsnłKiL
  jestein zdum iona w jaki sposób JuSzlam

do tego, żem została socyal-uemoKratiią i wy* 
szłan ża mąż za przywódcę socjalistów? — 
mówiła młoda księżna Rusałka do przyjaciółki 
swej, która przea niedawnym czasem poślubia 
barona Hohonwarta. Przyczyną tego było mcje 
pierwsze bezdzietne małżeństwo z księciem yon 
Galiiera.

— Czyż to mogło być przyczyną? — spyta
ła baronowa zarumieniwszy się lekko.

— Być może, że w tem wszystk.em znaczną 
roię odgrywała moja auodość Dość trudno zre
sztą opowiedzieć to wszystko.

— W dzieciństwie byłam niezmiernie pochło
niętą sama sodą. Nie istniało dla mnie nic wię
cej po nad moją osobę. Przypatrywałam się 
•obie w lustrze jakby jaitiej świętości Z natu- 
ry byłam wesoła i śmiała aż to zuchwalstwa, 
ale w pewnych kwestyacb nie lubiłam żartów. 
Moja duma wewnętrzna stawała dęba przy po 
ruszaniu tych właśnie tematów, ja t  koń przed 
strasznem zwierzęciem. To wpłynęło na mój 
los Kiedy pewnego wieczoru siostra moja 
Amelia zaczęła mnie objaśniać w jaki sposób 
rodzą się dzieci na świńcie Bożym — uczulam, 
że jestem w stanie ją udusić. -

Byłam bardzo religijną i spędzałam długie 
godziny „in persona" z Bogiem. Mojem nieza- 
cbwianem przekonaniem było to, że jestem 
stworzoną prz:z Bcga. Mówiłam nieraz do sie
bie: we wszystkiem, co zrobią ludzie, niema 
duszy.

Amelia i ja  wyrosłyśmy w Czechach w zam
ku Schwarznest, .zolowanym zupełnie c i  całegn 
świata. Dokoła nie znałyśmy nutogo więcej 
prócz wyschniętego starego ochmistrza i lodo
watej guwernantki. Nie pojmuję, w jaki spo
sób Amelia zdobyła całą swą mądrość i wiado
mości, Amena była starszą odemnie o dwa

lata, otyła, flegmatyczna, leniom. Pewnego wie
czoru opowiedziała mi, że córka naszego mły
narza urodziła dziecko. Wzburzona odpowiedzia
łam jej, że to się stać nio mogło. '

Rodzice nasi brali ślub w kościele przed oł
tarzem i tylko dlatego Bóg zesłał im dzieci, 
ale nie to było przyczyną, że w p.erwszjch la
tach po ślubie mieszkali razem Dla mnie wia
domość ta równała się śmierci. Przez całą noc 
błagałam Boga, aby w jaki sposób dowiódł, żt 
ja mam słuszność, a nie Amelia; i wyraźnie 
usłyszałam głos jego: „ty masz rac/ę, Rusałko, 
i tylko ty“.

I  gdy nazajutrz siostra znów zaczęła wykła
dać mi fizyoiogię płciową, zaklinałam się na 
Boga, że dowiodę jej, iż na świecie nie ma 
dzieci nieśluDnych. Amelia śmiała się ze mnie, 
ale ja przekonaną byłam o tem bardzo poważ 
nie. I pragnęłam nawrócić ją  na moja wiarę, 
po całych aniacn i nocach czekałam tylko/na 
jaką bądź sposobność.

(Jkoło Bożego Narodzenia ojciec mój przy
jeżdżał zwykle z całą swoją świtą z Wiednia 
jo nas na polowanie. Tej zimy przywiózł ze so
bą księcia von Galliora, Miałam lat szesnaście. 
Od pierwszego spojrzenia wybrałam go na swe
go kawalera.

Dwudziestopięcioletni, doświadczony, sprytny, 
w dziwnie prosty sposób rozstrzygnął moje sza
lone zamiary. Amelia z młodym porucznikiem 
z Budapesztu znajdowała się zawsze blisko nas 
i miała nas na oka.

W pizeciągu trzech dni nieszczęście stało się 
Zwierzyłam się z tem siostrze tegoż jeszcze 
wieczoru. Amelia pobladła śmiertelnie i zem
dlała. Później płakała przez całą noc, biła się 
w piersi i rwaia włosy. Zebrałam cały zapas 
sił, by ją  pocieszyć. Ale to mało pomogło. Ja  
jednak byłam tak niewzruszona w swoich prze
konaniach, że Amelia uklękła wreszcie przede- 
mną, jak przed jakąś istoią wyższą i padła mi 
do nóg.

Po Nowym Roku ojciec ze świtą opuścił za
mek. Ja  od tej chwili, gdy się zwierzyłam ńme- 
lii, nie spojrzałam ani razu na księcia i on

N O W A  R E  B O R  M A

również ze szlachetną skromnością trzymał się
zdaleka odemnie.

Wreszcie nadeszła wiosna i czasem doznawa
łam dziwnie bolesnych uczuć. Błagałam wów
czas Boga, żeby nie niszczył mojej wiary w 
Niego. Na wspomnienie o chwilacn, spędzanych 
z księciem, opanowały mnie zwątpienia, chociaż 
nie było ku temu żadnego powodu I  wreszcie 
pewnsgo wieczoru wrześniowego, gdyśmy sie
działy na balkonie, rzekłam do siostry, widzisz 
teraz jasno, że ja mam słuszność i daj mi spo
kój raz i me wsponina, nigdy o ty u ich poglą
dach na tę kwestyę — Nie zaprzeczyła n„ ani 
jednem słowem. SzeroKO rozwartemi oczami pa
trzała ua mnie, później gwałtownie rzuciła się 
w muje objęcia i zaczęła gorąco całować.

Ale gdy około Bożego Narodzenia, z ojcem 
przyjechał książę na polowanie, zaczęłam do
znawać zupełnie nowych nieznanych uczuć.

Ojciec pewnego ania zastał nas i książę pro
sił o moją rękę.

Miodowe miesiące spędziliśmy w Neapolu. — 
Byłam nardzo szczęśliwa. Później pojechaliśmy 
do zamku Egersdorf w Mcranie, by w samotno
ści, zdała od towarzystwa, żyć tylko naszem 
szczęściem tak długu, dopoki zechcemy.

Zaczęłam tęsk n ić do dziecka, tak, j ik  może 
tęsknić młoda rozkochana koDiet?

Książę tymczasem, jak zauważyłam, zmi miał 
się w swoich uczuciach do mnie, stal rał s:ę co
raz chłodniejszy

Zaczynaliśmy się nudzić.
W tym czasie przyjechała do naE na pewien 

czas moja kuzynka z Wiednia, hrabina Tolledi, 
W  przeciągu sześciu tygodni zrobiła ze mnie 
tak zajadła ateistkę, jak przedtem Dyłam w e- 
rząuą katoliczką. I gdy już nie czułam w sobie 
ani śladu, a ri cienia tej wiary, gdy straciłam 
wszystko, co mogło być mi pomocą w nieszczę
ściu, dowiedziałam się, że zabrała mi męża i że 
spodziewała się dziecka.

Przybitą, zgnębioną, na pół przytomna Drzy- 
wieziono niuie do Wiednia Po przyjścia do 
zdrowia, pojechałam do swego Ojca prosić go, 
by się zajął naszym rozwodem

Przy słowie „rozwód" ojciec pokazał mi arzw" 
i kazał jechać do męża. Wówczas udałam się 
do Berlina, by się zwrócić do adwokatc, aie 
od pierwszej chwili rzęd z ie  w tow./zystwach 
spotykałam ludzi, pokrewnych z duetom inojej 
kuzynce Tolled ,

Nagle przepełnił duszę moją namiętny pociąg 
ku wszystkiemu, co nowe, współczesne. Zale
dwie minął rok, zaczęłam występować na ze
braniach publicznych.

Podczas pierwszego przedstawienia „Heddy 
Galler* poznałam doktora Raporta.

Po kilku dniach słyszałam mowę jego na ze
braniach socyal-demo&ratów.

Wkrótce potem mnie odwiedził. Na początku 
rozmowy zwróuł się do mme z serdeczną proś
bą, bym porzuciła dotychczasowy bezmyślny 
uyb życia, że przy mojej kobiecości niezaprze
czonej i  wysokich zdolnościach powołania Ko
biety dawać szczęście mężczyźnie mogę go u- 
szc/ęśliwić. "Mówił mi, że postępuję, przeciw na
turze, że to dobre dla innej ale nie dla mnie. 
Z począt&n zaprzeczałam, bronuam się, ale on 
tak mme odgadywał, że siedziałam przed nim 
z miną karconego dziecka. Za trzecią bytnością 
prosił bym została jego żoną.

Odmówiłam mu, chociaż już zdwłałam go po
kochać.

Gdzie się tylko pojawiłam opowiadano mi o 
nim: cały Berlin marzył o nim jak o trybnme 
narodowym i przyszłym męża państwowym. 
Podczas manifestacyi na „Unter den Linden‘ oy- 
łam świadkiem jak kilkutysięczny Unm witał 
go. Słyszałam jas robotnicy rozmawiali między 
sobą, że dla “ takiego człowieka nic nie ma 
droższego w żyuin nad jego wzmusły cel, ja 
jedna wiedziałam, te  byłam ala niego *emniej 
drogą. Ale nie miałam już woli. Czułam się 
zupełnie wykreśloną z liczby ludzi szczęśliwych 
dlatego, że zwątpiłam już. że mogę mieć dzieci. 
Potem nastąpiły okropne dni Postanowi1 m 
umrzeć i zażyłam morfiny. Posłali mnie do kli
niki. Gdy odzyskałam przytomność wysrayknę- 
łam z przerażenia, że żyję i że wszystko to 
oyło daremne. Ale ujrzałam go, stał pouiyiony

Środa, lc  czerw ca i o,

n&demna. Doktorzy pozostawili nas samych i 
wówczas,, siły opuściły mnie, rozpłakałam się 
i opowiedziałam ma wszystko.

Biagałam, by pozwolił odjechać, ale od tej 
ehwili był ciągle przy mnie. Chcąc mnie pocie • 
szyć, mówił mi o rzeczach, w które sam nie 
wierzył. I wreszcie zrozumiaiam, że jeśli mogę 
być szczęśliwą na świecie to tylko z nim je
dnym.

Rzuciłam się jemu na szyję i dałam się ca
łować, chociaż czułam się niegodną jego.

Wzięliśmy ślub, on postanowił wziąć kościel
ny. Rozumiałam dlaczego to robił, ale nie śmia
łam mu zaprzeczyć.

I  teraz ..
Księżna wstała szybko, weszła do sąsiednie

go pokoju i przyniosła małego, różowego, nie 
bieskookiogo socyal-demokratę, który spoglądał 
na baronowę poważnym wzrokiem.

Wystaw sobie moje szczęście teiaźniejsze.
Baronowa uśmiechnęła się.
— Dla mnie mały baron byłby o wiele droż- 

rzy, nawet gdyby to była baronówna.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

M asło z Rybnej
s to io w e ,  k u c h e n n e  i d e s e r o w e  

  n a j l e p s z e  =
w handlu

JÓZEFA ŁITAWSBIEGC
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Przy większy■ odbiorze — odpowiedni opust.

TYLKO MASZYNAMI wYKABIANb"

T U T K I »KO SM O S«
SA H Y G lc N J C Z N E

* f abryki ST  W ołow yftskiego w Kranówie

I M  S O B O L E W S K I  S s c y a  l w ó w  H c R t o j S  T u w a r  i n i n

nr Krakowie, przy sL GrcdHiisJ i. 3. i sstoiei im\n Miej, oraz tani ssiiei»  m  nu: iwo f mu i Wj 355118 0

W interasie władnego zdrowia pow/nJen kaidy iądaó.wBzędzie tylko  
  m

5 3  f a b  'A
O o m e g a  sic; p r z e d  J fc z a e m l n u ś la d i t v n f r t ; ; a m i,  k t ó r e  w  o s t a h i l c h  c z a s a c h  s ię  p o j a w i ł y !

T ’- T g  ■ a r ia c h  'SBZ ^ a f e o w i e .
135 22 30 W zory I ■«-nufk l w ysy ła  fa b ry k a  a a  ż ą d a s l t  d a rm o  I o p la tn lb .

Ha sn u poleca kapelusze sportowe i strojne oraz 
kapelusze żałobne w wielkim wyborze

f f o g n z y n  l ó d  Z e r a s y s M e i

w K r a k o w ie , Sukiennice L  19.. 178 2 6

Zokłou „rtyaUcuiO-kamieiiionkl 
i badowlaaj

Józefa Ksleszu
naprzeciw cmentarz* w Krato
wi*, posada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca. gra
nitu i marmurn. Podejinnjc lię 
wykonania giobowców w miej ten 
i ul prowincji. Telefon 739, 

71 130 O

Oo wynajęcia
knidegt ccun trzy duże, jasna, słoneczne po- 
kojn, przedpokój I kuchnia na Ul piętrne nd 

l i  nu >n przy Małym Rynka 1. 4. 
W.ademolć u właicieiela tamże. 10* 1 0

Piekarnia
a eatai nr**4«eniem, w pełaym rneha, w naj- 
łttsb .Wf«,j* punkcie e i u u  Krakowa do Od- 

stąpleaii.
"W.aóamoiź: Jan Kwiatkowski Kraków, Ha

f t  Synek 1 8 3188

Dom a KroMi
io  BpiBeuaiua lu b  zamiany za majątek 

ziem ski, 
wiadomość w b iu rze  ad sto 

kata Dra Doboszyńakiego r Knurowie, 
t l  św. Anny L 3. 13 82 o

Bo wynajęcia
*4 ■ mętn a mb października, w najzdrowszym 
/nnl eie m ia u  6 pokoi, łazienka, kuchnia itd.

w bierze ogłoszeń, Gołębia 14.
4 *

S p r z e d a ż  płócien
oskich, przeniesiona została z ulicy 
loryańskiej na ulicę Gofębil b 2* 
rony ulicy Brackiej. Przyjmuje ió- 
nież zamówienia ua bieliznę.
170 6 16 S e r a f in .

BIURO DIFOMlAGJilEmm n  m l
rozazenywszy swą działalność, urzęduje 
w sali 3-4 Coli. Nowum każdego czwar
tku od 3 —4, w czasie zaś wpisów co 

dzień o tej samej porz«.
B uro ud >.eia mformcyi co do wpisów, 

wykładów, ora* pośredniczy w poszuki
waniu lekcji i nauczycielek udzielają
cych korepetycji, przygotowujących do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacye, 
lówniei pośredniczy słuchaczkom w wy

szukiwaniu mieszkali, obiadów He.
Pośrednictwo dla eba stron bezpłatna 

11 aa o

Zakład pogrzebowy
" H T O  Ł W E S 3 - ©

psj sL św. lomasia I. i  ni jizj placn Szczepsńskini. Fiiia: i!iu kopsmika L Ł — Itleiffli lii 33L
Zaklftu podejmuje u f  uriąuzeń pogrzebowych, v iu  łpeocradualia ttwłok łc w*iyslŁ-ch

•aiijów europejskich. 145 41 J

C y t e l S s a  „ t e ? ]  M o n y ”
16 84 0 Koron

jósej Gtada, © p o r u !  powieść w 2 ton. ua tle prześladowania unitów 4’— 
B. Bolesławita. P Ł P a  C z e T O O lia ,  powieść W 2 tom.................................. 2‘40

— P r z f l d  b u r z ą ,  sceny z r. 1330, i  t o m ...........................................120
— E m f S a r y u s z ,  wspommeua z r. 1 8 3 8 ............................................... "i*90
— N a d  S p r « ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................. 1^0
— N a d  m o d r y  tu  D u n a j e m ,  p iw ie ś ć ...............................................1-20

J. V Memencie*. Ż y w o ty  z n a r z n y c b  w  X V III  w i e h n  l u d z i  — 40 
Do nabycia w Administracji eN. Reloi my", oraz we wszystkich k:;ieererniacn

SWad a  łowny w księgarń  6. G ebethnera  i Ski w Krakowie.

BbkJ

NOWO OTWARTY

S A L S N  M Ó D

J Ó Z E F Y  K A R M A Ń S K IE J
jr

KRAKÓW, KRZYŻA 7, I. p.
1«6

NAJNOWSZE MODELE PAHYSKiE.
i F - r a g e n i K i  | j

' K S T A s ł c * .
Śląsk »ustr., w górach Bc SUach Wygodnie
ui_.4a«>ny pensjonat w wilii Mie
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem i po
ścielą od 5 kor. dziennic. Wiadomość Zaiząu 

Mai“, przez Lsiroń, w Wiśle. 2019 27 27

Fortepiany i pianina
uoWe i DrzeirraDe Tnrzeaaie i wynajmr-
ji s t  BOroA, u r ^ ó w ,  olica .w. To
masza 33. I p. 115 29 30

1 83 0

Bardzo w ielka iloćć
Otóh zwojt

I iakotre uiT<.yiHtiie uzyn amt

a g u l e k  p s n c z a z c z i u c T c n

D -  C A U W
r ŚłUiek pjpuiarny od dłuższego cza*” '.ouo- 
•aiczny, łalwy do użycia. Czyszozęc sre"' się 

1 lastuscwać prawie we wszystkich cborul/uiti i nio- 
| ocznych jakoto : liszaje, reumatyzmy. prze oorzaie 
1 i» ia . , dreszcze, zatkania, aanik pokai.ua u kvi»iei, 1 

gruczoły, osłabienie uerwów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapalenisch, mdłościach, ar.sir.ii, zh« 
Ltwiwieniui powolnem funKcyonowamu żołądka 1

F I  O U Ł K I  O A  U  V I N  tą  do nabycie «-fc 
ter. gdtotch w ifim rgd  aytckm th tm a ta ,

«, PAJłYŹU ••
Sainl-Dtnie, 147

Oddzielne nymera „N. Reformy**
poranne po 4 h a l., popołudniowe po 10 ha l. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
flT A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r 

m y", tał. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel fearlińskiego,
„klep (w hali) Mańkowskiej.

Na Ma ł y m R y n k n  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencji J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J . Dob
kowskiego (obok GimnazYum św J a 
cka).

Przy ul. F l o r y a n s k i e j :  Bandę! 
Wokulskiego 1. 18, 'Trafika Markowicza 
L 22.

Przy ul. K a i  m e l i  e k i  e j:  Handel 
J . Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L o, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Beknera 
L 4 Handel Ł. Mackiewicza 1 34, Han
del' F  Kusza L 33, Haudei Bery aldu 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  T/afika Aieksan- 
drowieai w Hotelu Centralnym.

Na p ^ n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu uli Szpitalnej.

Przy ul G r o d z k i e j :  Handel Ban- 
muigera 1. 10. W Roseublam, skład pa
pieru, Handel Rympla 1 60.

P riy  ul. Z w i o r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel kuizenny, L 29,

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glticklieha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
H andel J  G oidberga.

Pr*y ul. W i e l o p o l e -  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul S t a r o w i ś l n e j :  Traiika 
obok fabryki tutek W. Biddowokiego.

Przy ul W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
Przy ul. D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej,
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotele 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Hanael 

Wildstossi ra.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y  e h :  Handel

tTommera. 1. 11.
P k y  i .  D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika K Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

Ptocka, i  1.
Pr*y ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J . PoludkicWiuza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkie-ńcza.

Oszc?ypKi i M i
(eorki z naezyeh Kał i g6r i gwaranoya nię fa-

bryczne) poleca najtaniej 
Handel kolonialny — Palarnia kawy

pud firmą 193 2 O

l MMu - Kraków - tafta 22.
Komis. Com Polskich Haftów

I PRACOWNIA HAFCIARSKA

A H T M IH 9  PiETKddDEJ
W KRAKOWIE, GRODZKA 23,

sprzedaje wyłącznie wyroby kiajowych 
hafciarni i wykonuje wszelkie zamó
wienia na hafty w ra z  z odbiciem dese
ni i uszyciem. m  10 10

Akademlb
poszukaje lekcn w Krukowi#. 

Zgłoszenia pód H. W. płU imuje Admin'str. 
„N. heformy“. 40 64 o

E u p i ą

z rozparcelowanego majątku ładny dwór 
z duijm  ogrodem, ładnemi budynkami 
i kilkadziesiąt morgo w Dola. — Zgło
szenia Roiów, - dwór, poczta Dobro- 
wlany. -  ai,aa i2 m

Poszukuje posady
w miejscu lub na prowincji człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jaico u- 
rzędnik administracyjny, budów, przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencji. P. A. 32 puste re
stante Kraków. 158 13 o

Mężczyzna
energiczny, lat 36, poszukuje prat 
w administracji majątku ziemsk ej 
fabryki, lub też poważnego przeds 
biorstwa. Włada językiem: francuski 
niemieck.m, rosyjskim i polskim; w i 
chankacli biegły Zgłoszenia „Dla Ki 
lewiaka 36*' postfl restante Kiako182 4 O

Od 1 k o ro n y
SuMenki ala dzieci

od 3  k oron
Salwie damskie

przyjmuje się do roboty o u c a  Posel
ska 1. 20, oficyuM poprzeczna, parter. 

’04 28 o

Z drukarni Litaraekiej w K cakow k. al. Jagiellońska 10, Rządca dnuM B i L. K. Górski.


